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PAPIESKIEGO WYDZIAŁU TEOLOGICZNEGO WE WROCŁAWIU 
na Boże Narodzenie 2007

Drodzy Przyjaciele Papieskiego Wydziału Teologicznego we Wrocławiu, 

Lulajże Jezuniu, moja perełko... Strofy kolęd rozbrzmiewają od Wigilijnego wieczoru w polskich domach i kościołach. Śpiew rozlega się także poza granicami naszego kraju, wszędzie tam, gdzie Polacy łamią się opłatkiem, gromadzą się na Pasterce, klęczą na modlitwie przy żłóbku. Kolęda przypomina śpiew matki czuwającej przy usypiającym niemowlęciu. Z czułością i troską pochyla się ona nad dzieckiem i cichym, delikatnym głosem nuci kołysankę. 

Albowiem dziecię nam się narodziło, Syn został nam dany - słyszeliśmy w noc Bożego Narodzenia słowa proroka Izajasza. Jezus, Syn Boży, narodził się jako dziecko. Poznał, jak my wszyscy, twarz swojej Mamy i spracowane ręce św. Józefa. Zakosztował ciepła rodzinnego domu, który jest pierwszym doświadczeniem ludzkiego świata miłości. Choć w Betlejem zabrakło wytwornych warunków na przyjęcie nowego życia - to Jezus mógł w pełni chłonąć to, co najważniejsze - miłość. Wy, Drodzy Rodzice, wiecie najlepiej, że sukces wychowawczy, polega na stworzeniu z dzieckiem osobistej relacji bliskości, tak, iż można powiedzieć nie ma miłości bez obecności. Dziecko domaga się, aby poświęcić mu całe swoje życie i serce. Ma potrzebę miłości pełnej i bezpośredniej. Syn Boży narodził się jako dziecko, aby nam przypomnieć o miłości jakiej oczekuje od nas. On chce być dla nas tak ważny, jak dla rodziców ważne jest ich dziecko. Pragnie naszego zainteresowania się Nim, pełnego zaangażowania w poznawanie Jego Boskiego życia. 

Dziś, przedłużając nasze świętowanie, czcimy świętego Szczepana, który umiłował Jezusa do końca, gdyż nie zadawalała go połowiczna miłość względem Pana. Szczepan nie szedł na kompromis nawet w niebezpieczeństwie śmierci. W Bogu, który w Betlejem stał się człowiekiem, odkrył sens, cel i nadzieję swojego życia. Ewangelia miała dla niego decydujące znaczenie. To Szczepana i rzeszy męczenników dotyczą słowa Benedykta XVI z ostatniej encykliki o nadziei chrześcijańskiej: Normalne zabezpieczenie życia zostało odebrane chrześcijanom podczas prześladowania. Znieśli to, ponieważ uważali tę materialną "substancję" za mało znaczącą. Mogli ją porzucić, gdyż znaleźli lepszą "podstawę" istnienia - bazę, która pozostaje i której nikt nie może odebrać (nr 8). Także naszemu życiu wiara nadaje nowy fundament, na którym możemy się oprzeć. Nadzieja zbawienia daje nam moc przeżywać i akceptować teraźniejszość nawet jeśli jest ona bolesna i uciążliwa. Tylko wtedy, gdy przyszłość jest pewna jako rzeczywistość pozytywna można żyć w teraźniejszości (nr 2). W swoim dokumencie Ojciec św. przypomina, że nadzieja ludzka bez Boga jest nietrwała. Nam, tak jak i Szczepanowi, nadzieję może dać tylko Bóg, który wcielił się dla naszego zbawienia. Dzięki tej nadziei powinniśmy mądrze i lepiej kształtować rzeczywistość, w której żyjemy. 

Chciejmy w atmosferze radości Świąt, podziękować Panu Bogu za wiarę, która sprawia, że zarówno Bóg, jak i sprawy duchowe oraz materialne są w naszym życiu na właściwym miejscu. Bądźmy wdzięczni, że mamy możliwość obdarowania zarówno najbliższych jak i ludzi biedniejszych od nas. Przypomina nam o tym chociażby zapalona świeca, stojąca na wigilijnym stole. 

Drodzy Przyjaciele, 

Tradycyjnie w drugi dzień Świąt Bożego Narodzenia, swój list do wiernych Archidiecezji Wrocławskiej i Diecezji Świdnickiej kieruje Rektor Papieskiego Wydziału Teologicznego. W ostatnich latach odczytywałem te słowa z ambony, jako proboszcz jednej z parafii naszej diecezji. Widziałem wówczas Waszą troskę, ofiarność i zainteresowanie rozwojem naszej uczelni teologicznej. Dziś piszę ten list do Was jako nowo wybrany Rektor Papieskiego Wydziału Teologicznego. 

Nasza uczelnia jest specyficznym miejscem, które pomaga młodemu człowiekowi otworzyć się na szeroką przestrzeń, poczynając od historii aż po rzeczywistość przekraczającą ludzką codzienność. Teologia jest bardzo gruntowną, uprawianą w sposób naukowy, refleksją związaną zarówno z Bogiem, jak i z człowiekiem. Studia teologiczne dają silną podstawę kulturową, którą trudno dzisiaj znaleźć gdzie indziej, są one bowiem zgłębianiem prawdy związanej nie tylko z rozumem, ale także z nadprzyrodzonością, a więc, z Objawieniem. Celem studiów teologicznych jest nie tylko pogłębienie wiedzy o Panu Bogu, ale wejście w bezpośrednią z Nim relację. Absolwenci teologii, jako duszpasterze, katecheci, pracownicy różnego rodzaju poradni oraz mediów, służą pomocą innym w kształtowaniu osobistej wiary i rozbudzaniu nadziei. 

W Polsce władze komunistyczne nie chciały Wydziału Teologii na Uniwersytecie Wrocławskim. Dzięki staraniom, rozumiejącego potrzeby akademickiej teologii, arcybiskupa Bolesława Kominka, przed czterdziestu laty Stolica Apostolska uznała studium teologii prowadzone w Arcybiskupim Seminarium Duchownym we Wrocławiu, za prawną kontynuację Wydziału istniejącego niegdyś na Uniwersytecie. Od tego czasu Wydział stopniowo rozwijał się, osiągając dzisiejszą formę. Papieski Wydział Teologiczny jest uczelnią, która w dziedzinie badań naukowych i dydaktyki spełnia wszelkie standardy europejskie, zarówno jeśli chodzi o kadrę - jej potencjał, jak i studentów. Przez minione lata wypracowano ofertę edukacyjną nie tylko w zakresie teologii, ale także w innych dyscyplinach, na studiach podyplomowych: nauk o rodzinie, nauk biblijnych, dziennikarstwa czy zarządzania w oświacie. Kierunki te są odpowiedzią na zapotrzebowanie społeczne. 

Dzięki dobroci i życzliwości Wielkiego Kanclerza Wydziału, arcybiskupa Mariana Gołębiewskiego, który jako Profesor doskonale rozumie i troszczy się o organizację nauki w stolicy Dolnego Śląska i naszej Metropolii, poprawiła się baza dydaktyczna Wydziału Teologicznego. Stało się to także dzięki wielu dobrodziejom, którzy z potrzeby serca dzielą się ciężko zapracowanym groszem, ufając, że wkład w przyszłość jest najlepszą inwestycją. W mijającym roku kolejne piętro w gmachu głównym zostało oddane po kapitalnym remoncie. Największą bolączką naszej uczelni pozostaje brak biblioteki. Pomieszczenia w gmachu Seminarium Duchownego są już za ciasne i nie odpowiadają standardom przechowywania książek. Ufam jednak, że znajdą się życzliwi ludzie, którzy w nadchodzących latach pomogą nam rozwiązać ten problem. 

W bieżącym roku akademickim na Papieskim Wydziale Teologicznym we Wrocławiu studiuje, na studiach dziennych i zaocznych, prawie 1500 osób (w tym 141 kleryków Metropolitalnego Wyższego Seminarium Duchownego we Wrocławiu). Ponadto 500 osób uczestniczy w zajęciach studiów podyplomowych. Ich kształcenie jest możliwe dzięki Waszemu życzliwemu wsparciu. 

W imieniu wspólnoty akademickiej naszej uczelni, pragnę bardzo serdecznie podziękować za całoroczne wsparcie duchowe i materialne. Bardzo je sobie cenimy. Pamiętamy o naszych dobrodziejach w modlitwach, które płynął ku Bogu z serc wdzięcznych studentów i profesorów naszego Wydziału. 

W czasie świętowania Bożego Narodzenia życzę Wam, Drodzy Przyjaciele, aby radość przyniesiona światu przez narodzenie Jezusa w Betlejem zagościła w Waszych sercach, w rodzinach, miejscach nauki, pracy i wypoczynku. W Nowym Roku niech pomaga ona Wam pokonywać wszelkie trudności, dzielić się z innymi pokojem i nadzieją. Niech Bóg ma w opiece wszystkich naszych Przyjaciół, Dobrodziejów i ich rodziny. 

Ks. Prof. Waldemar Irek 
Rektor Papieskiego Wydziału Teologicznego we Wrocławiu 

